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Z widowni wydarzeń.
K o m u r n  a t  m^ m reefe i.
BERLIN (BTW) Urzędowo do­

noszą dnia 1 października.
R osyjski teren w a lk

Front wojsk generała-feidmarsnałka
k lę c ia  Leopolda bawarskiego:
Rosjanie podjęli znowu w różnych 

punktach akcję zaczepną.
Front w ojsk generała kaw alerji 

arcy księcia Karola:
Na zachód ód Lucka od dzisiaj 

rana wzmógł się ogień nieprzyja
cielaki.

Po obu stronach drogi żelaznej 
Brody — Lwów i dalej na południe 
aż do Grab er v i pod Zarkowem ofen­
sywę nieprzyjaciela po części wstrzy­
mano przy pomocy ognia zaporowe­
go, po części zaś do siedmiu razy 
ponawiany atak nieprzyjacielski zo­
stał krwawo złamany.

Na poludniowem skrzydle ataku 
Rosjanie wtargnęli do czołowej linii 
obronnej.

Front wojsk generała-kawalerji 
arcyksięcia Karola.

Po obu stronach Złotej Lipy do­
szło do gwałtownych walk na blizki 
dystans.

W kącie pomiędzy Geniówką (?) 
i  Złotą Lipą przeciwnik posunął Się
naprzód. , -

Dalej na zachód wojska tureckie 
ponownie przy pomocy natychmia­
stowego kontrataku odparły wczoraj 
i  dzisiaj rano nacierające oddziały 
nieprzyjacielskie „i zabrały przytem 
230 jeńców.

Karpatach naogół panował
spokój

Liczba jeńców zabranych w po­
bliżu Klauzury podniosła się o prze­
szło 600 ludzi.

Teren wali( *w Siedm  ogrodzie.
Na froncie wschodnim odparto 

ataki rumuńskie nad doliną Maras.
W dolinie Georgeny i dalej na 

południe wojska czołowe uchyliły 
się po części od natarcia nieprzyja - 
cielskiego.i,

Zdobycz wojsk niemieckich w 
bitwie na południe cd Henndorfu 
(Hegen) zwiększyła się o 8 dział.

Na północny zachód od Fogarasu 
nieprzyjaciel (zaprzestał ataków.

Z bitwy pod Hermannstadtem do 
wczoraj przyprowadzono: 3000 jeń­
ców, 13 dział, zdobyto następnie: 1 
hangar samolotowy, 2 samoloty, 10 
parowozów i 300 wagonów wraz z 
amunicją, przeszło 201 wozów amu­
nicyjnych, przeszło 200 wypełnio­
nych wozów bagażowych, 70 wozów 
ciężarowych, 1 pociąg lazaretowy. 
Reszta materjału będzie stopniowo 
sprowadzona z lasów. Wąwóz Czer­
wonej Wieży (Rotera Turo) jest wy­
pełniony licznemi porozbijanemi po- 
dwodami.

Na południe od wąwozu odparto 
silne natarcia, skierowane na wzgó­
rza na zachód od Cainem.

W górach Hoetzingu (Hatszeg) 
nieprzyjaciel wykonał daremny atak 
na zachód od doliny Stzell (Sztrigye)

Z a ch o d n i te-ren isa lu ;
Front wojsk generała-feldma:szatka

Ks. Rupprechta B aw arsk ieg < n

Na froncie armii generała feld­
marszałka księcia Albrechta Wir

temberskiego, oraz na froncie ilan- 
dryjskim i froncie grupy wojsk ks. 
Rupprechta w Artois Anglicy rozwi­
nęli szczególnie energiczną akcję 
patroli-

Na froncie bitwy na północ od 
Somme walka artyleryjska stała się  
popołudniu bardzo gwałtowną.

W pobliżu i na wschód od Thiep 
▼al nastąpiły znowu silne ataki 
angielskie, które, podobnie jak dni 
poprzednich, odparte zostały po za­
ciętych walkach na blizki dystans 
przez wojska gecerałów Steina i 
Syztusa von Armin,

Z R aacourt i nazuchód odeń pul 
k i francuskie darem ne uderzały na 
stanowiska nasze.

Częś^ioc e natarć a  z Cowrcciet- 
te z M irvai i z północnego zachodu 
od Hal j rozchwiały s’ę w ogniu za 
porowym.

Na prawo od Mozy pr?y  ożywia^ 
cej się przejściowo akcji ar ty. erji 
rozegrały s ę  pomniejsze i nieposia­
dające znaczenia, walk na granaty 
ręczne.

5 d ta a ń s 'K  to  re n  :-??alk
Grupa wo sk g«n ieldm  rssalka 

Macko nocna
29 w rześnia aiislryjacko v/ęgier- 

ska flotfla dunajska sforsowała 
wejście do fartu Corabia, oraz zni­
szczyła 9 i zdobyła 7 .po ■. części na­
ładowanych okrętów

Buk&r szt był bombardowany 
przez eskadry samolotów naszych z 
zaobserwon m dobrym skutkiem. 

Front m feced o ó s  i -
Pomiędzy jeziorem Presba W ar 

darem  w wielu m e jsc tch  odbywają 
się ożywione walki ogniowe i odo 
sobni one bezskuteczne przedsfęwzię- 
cia mersrzyjacielskke (

Silay atak od ał w posiadanie 
przeciwnika szczyt K a j m a k  -zalano.

Pierwszy gem rot kw rte tm  s rz 
LUDENDORFF.

sra aplet 
6c?!*sa

KOPEMH VGA (BTW). O n : T 
ta szy  post-. a ’J.e •. -v ó : u dc.--'' w 
3 a awia nag rgo r y  n'.du errb viad: a 
; od;-' yk - ńshu go w Br 1 r •- :•<* wszełl
kie  ̂ t g  v ń* d my: ■- są

<*-o ■ b? • A ' T ) B vf
G> r  d j' -d- e g y - *
wvjai'dem > w '-rd.: a: *s v , 
esy n?.e. ' P»c**<k.n* .-W ■- • .4d * ; t a -
w a t e  po i * e ■•*.» .. am­
basadora w kraju s-..-..»sŁ-ym. k. M.ecsnife 
mast z asm porozum eć -się u "-''.nie Pra 
tzydent chce -się dowiedzieć szc.«vgółó- 
• wo» ja&jeb-jesi cbecc.e p .ł żeaie. In 
nych przyczyn p o ao .a . a: Ge.:., da do 
Ameryki niem a.. PrzypasiC i.ć. należ*, 
że wvraz „pokójŁ w ro im o tre  teł aię 
padnie. Nie n cieży jednak z drug ®: 
et ony zapominać o politycznych &tj- 
sunkech w Ameryce przed nowina* wy 

-borami prezydialnymi. Właśnie Gerard 
ma mezw kle wielkie wpływy w stanie 
New-Jorku ; jego glos przy każdech wy­
borach prezydenta miał znaczenie wy 
bitne"

Asgl a i łosi?.
BE' LIN( B T W ). „Taf gUche 

Rund chan" donosi z i Sztokholmu, 
iż W L ndyaie nie s czą izono uk*:y 

■tych pogróżek pod gdresem R sji, 
aż*by ntkłcnić ją do wytrwania przy 
koalicji, na czas kampanii zimowej. 
Traktat angielsko japoński głosi, iż

Japonia na wypadek oderwania się 
Rosji zobowiązuje .się uderzyć na 
nią zbrojnie od tyłn.

P n e d  decyzją
ROTTER AM (BTW ) W czoraj­

szy D.eily M il‘e dowiaduj s. ę z 
Aten: Pre es ministrów doradzał
kró ow i wytrwanie na stanowisku
reufijfelnem- d-pónk nie będą u s ta la ­
ne waiunk: na których op< eć sis 
ma ud ał G  ecji w wojnie

Arjfc WtH/ekDSH.
LUGANO ( TW), Korespondent

dzkiinuia im d • : 6r.ku g > „S colo' do 
nosi i leg\.f :zn«c - Aten: .Jużpr.ie
£i>j- 1 000 of carów oświ dezyio się za 
VWiz< 1 fsein. Fi >ic g ecka zam erza ró 
wt.-i :'?■ p zc hy ć s-ę na y g a' onę. 
'R'abcc {■‘'go k'dlwvi obe. ni n:e p zo 
sta e już m :  -pnigo, jr.k tyko przystą 
a ć <5o koali j albo rłożyć koronę. 
V--7f?c"os nk ótoe ud» łę d'.» Salonik 
na c*f l.o ry1. ■ ska, - zrejdmącego się na 
K-eo»e. a z?-:‘on«go z 4 000 żołnierzy i 
10.000 p-wstińców. W Sałonłce utwo­
rzył s e  '-nł T7" d p r-wizoM-czfjv, ■ do 
któreg > nalditą: V rzelos, Kondurio 
tas i Da<gl':n,

Włosi o Grecji.
BERN W urzędiwTch kolach 

rzymskich wątpią .powszechnie, czy 
król grecki zd?cyduie się k>ed kolwiek 
na w': powred.ienie woinv. Co-do zna- 
czenra militarnego wystąpienia zb oj- 
nego Grecji nikt się asapewae nie łu 
dzi. Je t U dvplomacia koalicji w tym 
kierunku pracuje, dzieje się to prz<®- 
dcwszys kiem ze względu na skutki
moralne % ś ód wrogów i neutralnych.

Pi/siki dla n m i
LONDYN, 30 wrzrśiiu (BTW) Ko

j ecpondc-f.-, T mrsa"nrd y'a p;sm swe 
mu od d i ; ' 23 w reŚ LA ? f .ant : bal- 
kań kb g tekg ;,m '«v’.'ę, i\ p i  treści :

Po (6 :v ■.(syp.rm'r nsątjtifł obe- 
r -wśród a-irb nm  ń ,ko-. psvyskiej,

'.■:t • a y  w Debr d • .ni :6’ optń
jx_ 'y . .W  . r'. . d ach nade

y f . k a pona
Ą ■ i -'-.c c - ,q { ‘ - fikoj-
w.c ' R g fi .ihćąt
a . .. c.ę t», •' 1 r - - 'ki iót.ęjjpt

. - o • ii V g  t h j a  ak
ac <.' ' b ■ B i i  b id  uwagę

{, - ' ' - -,h ,tb. h rozpo-
fi - ■>. . l-r. a . franci#

h k bę ' m ■» f u(g*rr
•T,-. i s. -r; . ’n  ̂  O H .  Ć W  dal-

;s ; ■■■on .■ < j. m -ilcie o-
„■ y  -  D • / 1; ■ ■ t ,>.«

ws ;.y,łik v • p ' irm 'l i  se r.':a
Sr-rcoila.-'

„Aż do powalenia".
Llo’d Ge rgb o celach wojennych 

Angip.
A , i ki ir t. V  Ge­

org- •* t <> 3  <U-
■ iv P .a  f A t  • t t -
wał n  . r. ■ n rd .... • t ~
ta r  v łc .ek .o., •, L i.G ik :
<■ ł ybi-'-' d

„ N  C', j.
gl ą aż jedna :

o w

m s c o to z 
r .■ e W . . U
wsKu.sa C ś .•
o cejszlachetn:e?3.

lASt-pna:
,v wa-:-v".v ć 
1 g c p.

» n to bed
; •; w» aż 3 i pó‘
..at a. v 'kk-: u alai

lid?k  ,a pobud

An
;:a a 
s ra ­

kach niechaj wEed..ą, że wmieszanie się 
z zewnątrz w tym ckresie walki nie

może wchodzić w rachubę Wielka 
Brytania r ie  prosiła o pośrednictwo, 
kiedy nie biła przygotowaną do boju.
Nie ście p też terr.z żadnego, ponew aż 
przygotowana i art d i  v a k  dopóty, do­
póki prurk: despotyzm wojskowy na 
wieki nie zoctanie zsńsrczoay.

Żadna rzeź i żadne c e y o r a ,  któ­
re jeszeze mogą i rtrp  ć, we będą chy­
ba gorsze od cierpi ś  tych poległych 
bojowników państw sp: zimie; zonT;ch, 
którzy nr. p m ą tk u  woiov zq:cść mu- 
riel cały ciężar pruekief maszyny bojo­
wej, W postanów; esi.u ang eiskicm kon­
tynuowania wal kit ak do zupełnego po­
konania tiw i coś więi.e?, niż naturalna 
chęć zemst,’. Przeciwko n emu p ze 
mawia nicludzk ść i mehtościwość zbli­
żające; się walk N e mażna tego je 
daa porówn ć z okrucieństwem, jakje 
polegaioby. ca zak ószcniu n’OjOy obe­
cnie dopóki cywihzaciŁ zagrażałby* ten 
sam v. róg, JukkJw iek me wtdz my 
jeszcze nawet, końca, wojny, to nie 
wątpimy tędnak wcąle, jakim będzie jej 
kom c‘ ,

A Frincja — pytał korespondent 
— czt żr‘;ówme icat zdecydowana piową- 
dzić walnę aż do i go k ńca? Czyż i 
ona mysii walczyć, aż warunki pokojo­
we będą mogiy być dyktrwane Niem­
com? , ,

Na pa łanie tu odpowiedział minister 
wojny po d . ższej przerwie głosem bar­
dzo dobitnym:

„Swisi eszcze n:e nauczył się cenić 
wif.lMości : pc-diiwn. godnej szlachetno­
ści F arc; U ęrglnrów duch spo~towy 
cżywpć bedi-ie wojska,  do. ostatniej 
chwili, u francuzów gorąca miłość oj­
czyzny .podtrzyma w:.;r,ko na sitach aż 
do mety, bez względu na to, kiedy ko­
niec ten ma nastąp ćr ,

— A Rosja? — pytał korespondent.
„Rosja walcz ć będz/e aż do .śmier­

ci" — pr-erwał mu Lloyd G orge. — 
„Rosja dała sśę powoli zbudzić, lecz 
powoli tylko zaspokoi uczucia swe prze­
ciw tym, k órzy zmusili ją do tej cięż­
kie woj y, Rosja uderzy w tej chwili, 
v, której sie jej najmniej spodziewają. 
Zaiste, nie będzie wśród sprzymierzo­
nych c-err-te a- Nanzem hasłem bojo- 
wem stało »;e: N gdy. z* ów I „Cier­
pienm i bó e mnożą s ą  u nas. Oicro- 
pności na polu wa ka nie dadzą się o- 
piśać. Wracam :t t>cbnjowiska we Fran­
cji. Zdawało mi stę. te  jestem u bram 
pi« iUeląych. gdy widziałem jak tysiące 
żałayarzy rzucało s*e w ekfióś, i widzia­
łem jak stąd pcw scal* w n sbemei gro­
madce okaleczeń* nie do poznania. Stra­
szne te rzeczy nie mogą się już więcej 
na świeci© powtć zyć, S odek za pomocą 
którego można im potoivć kres, polega 
na tern, by sprawcom t«j zbrodni prze­
ciw ludzkości nałożono taką karę, te  
ras na zawsze wytępi się poausę, a 
serc rządzących o.duszy zepsutej. Oto 
czego pragnie Anglia!"

2 M i  na dziali.
Ł Sosnowca.

Dn, 2\X.
— Z Odpust :. Wczoraj na Pogo­

ni w u ojoż. M: B R z d vi s ę cd- 
,p aa .ii "y p r s y ó y _ wudu aueieco- 
w h * .i c : ? v n  ltapła :.ów. Sumę 
en b wal k ; . dziewa i kin. P ase- 
ck Ka. ' -.e w-:gł )vl ks. J. Kałyża, 
; k c-t- c.dtk , T umv wie-nych wy* 
pp ś -v t ’3ię. Daikonale był * wy- 
koaćjue śpAewy r ' l  g qe p.’scz połączo­
ny chór pogcńiki i 3 elecki przy nie- 
zmier. e udalnvm współudziale ama- 
tcrakiei orkiestry smoczkowej.
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— Zebranie radnych i zarządu
m iasta z nadburmistrzem p. Kuozerem 
na czele, odbędzie się dn. 4 b. m. o g. 
4 po połud. w cali magistratu. Porzą­
dek dzienny: wysłanie adresu do Rady 
miejskiej w Warszawie; przyznanie 
zapomogi Żydowskie Towarzystwo 
Dobroczynności w sumie rb. 1000, re­
fer. p. Landau; dodatkowy Kredyt w 
wysokości 9,310 rb. na otwarcie no­
wych szkół ludowych miejskich, refer, 
p. Wosiński; wniosek p. Skowrońskiego 
w sprawie wysłania podania o wpro­
wadzenie Rady miejskiej z wyborów; 
przedłożenie mf>g tkackiego projektu 
dotyczącego pl&i i.obudowy miasta 
oraz regulaminu regulacji i generalne* 
go planu kanalizacji miejskiej.

— Sejm ik pow iatow y. Jutro, we 
wtorek, o godz. 10 rano odbędzie się 
w powiatowej sali „sejmik komunalnego 
związku Będzińskiego powiatu”.

— Loterja krajowa. Dzisiaj, jako 
w dniu 2 października przypada pierw­
szy dzień ciągnienia loterji dobroczyn­
nej R. G. O. w Warszawie. Po spraw­
dzeniu losów i wszelkich przedwstęp­
nych przygotowaniach, rozpocznie się 
ciągnienie.

— Sala zajęć dla dziewcząt (Sta- 
rososnowiecka 36) przy chrzęść. Tow. 
Dcbrocz. przyjmuje zamówienia na to­
rebki sklepowe, zeszyty szkolne, 
bloczki, oprawia ksiąźki'itp. Wyko­
nanie staranne, ceny niskie. „Sala 
Zajęć* zasługuje i z tego względu na 
poparcie, że daje pracę kilkudziesięciu 
dziewczętom, pozbawionym możności 
zarobkowania w inny sposób.

— Wojenne klamki żelazne, wy­
rabiane w zakładach mechanicznych 
„J, Kruszyński" ul. Wiejska Nr. 5 i 
Przejazd Nr. 1). zastępują stopniowo 
wszystkie klamki z innych metali. 
Klamki te zalecają się estetycznym 
wyglądem i ładnem wykonaniem. 
Należy jednak przypuszczać, że 
obywatelstwo ich przypada tylko na 
okres wojny, poczem wrócimy do 
dawnych mosiężnych.

— Z teatru. „Ksiądz Marek", wspa­
niały dramat Słowackiego w 5 obrazach, 
zgromadził wczoraj w „Zaciszu" pomi­
mo podniesionej ceny miejsc tłumy p u ­
bliczności. Przed oczyma widzów prze­
sunął się wskrzeszony przez wieszcza, 
o ile można, najstaranniej odtworzony 
przez miejscowy zespół artystyczny 
pod dyr. p. Wł. Bernatowicza — Bar 
z jego jasnemi i ciemnemi postaciami.

Role: warchoła Kosakowskiego (p.
B e r n a t o w i c z ) ,  rabina (p. Jędrzej- 
kiewicz) i Judyty (p. Adamowicz) ode­
grane zostały z artyzmem, księdza Mar­
ka (p. Konrad), marszałka Krasińskiego 
(p. Nowicki), generała Kreczetnikowa 
(p. Czubala) z wielkiem odczuciem, po­
zostałe zaś naogół starannie.

Kostjumy były jak na Sosnowiec, 
bez zarzutu, dekoracje również, z wy­
jątkiem ostatniego obrazu. W antra­
ktach przygrywał zgrany kwartet smycz­
kowy.

Trupa dramatyczna pod dyrekcją p. 
A. Zarębskiej wystawiła w sobotę i w 
niedzielę w Domu Stowarzyszenia Ro­
botników Chrześcijańskich (ul. Kościel­
na) obraz patryotyCzny w 2 aktach, na­
pisany przez Jadwigę z Łobzowa p. t. 
„Wolna Warszawa" czyli „Matka Pol­
ka". Zaznaczyć należy, że postać ofi­
cera rosyjskiego w Warszawie z 1830 r. 
(?), grożącego ciągle nachajkami i Sy­
birem, przypomina raczej „rewirowego" 
z ostatnich czasów. Wina tu oczywi­
ście głównie autorki. Pani Nowakowska 
w roli matki była niezrównana. Pozo­
stali aktorzy, zwłaszcza p. Gucze i p. 
Zarębska, p. Chmielewska i p, Barań­
ski grali bardzo dobrze.
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Na zakończenie odegrano „Zaloty 
chłopskie" ze śpiewami i tańcami, gdzie 
prym trzymała p. Tomaszewska w roli 
Marcinowej. Bardzo licznie zebrana 
publiczność hucznie oklaskiwała wyko­
nawców.

Wieści ce stolicy
G Nominacje rektorów. „D. W.

Ztng." donosi: „Rozporządzeniem Pana 
Generał-Gubernatora z 29 b. m. na rok 
szkolny 1916/1917 mianowani zostali re ­
ktorami: Uniwersytetu dr. Józef Bru­
dziński; Politechniki — zarządzający 
wydziałem maszynowo - inżynierskim i 
elektrotechnicznym p. Stanisław Patsch- 
ke, Prorektorami zaś: Uniwersytetu — 
prof. Józef Wierusz-Kowalski, Politech­
niki — dr. Juljusz Braun. Dr. Brudziń­
ski, prcf. Wierusz Kowalski i prof. Bra­
un pełnili już te urzędy w ubiegłym 
roku szkolnym. Dotychczasowy rektor 
Politechniki p. Straazewicz prosił o nie- 
mianowanie go ponownie".

G  Zw iązek Ziem ian, założony nie­
dawno temu w Warszawie, przystąpił 
do organizacji oddziałów na prowincji. 
Zebrania informacyjne odbyły się w 
Mińsku mazowieckim, Sochaczewie, 
Radomiu, Kielcach i in.

□  W  języku polskim. Karty chle­
bowe, wydawane przez komisję roz­
działu chleba i mąki w Warszawie mają 
w ostatnich okresach tekst wyłącznie 
polski.

Nowy Rok Akademicki.
Czytamy w „Gazecie 2 grosze".
Dnia 2 b. m. w Uniwersytecie i Po­

litechnice rozpoczynają się wykłady. 
Ciało profesorskie w powiększonem 
gronie, wykładać będzie na pierwszym 
i drugim roku studjów.

I znowu sale wykładowe wypełnią 
się ludźmi, którzy pomimo zawieruchy 
wojennej, spokojnie a z ochotą, słuchać 
będą wykładów, w ojczystym języku 
prowadzonych.

Uczelnie nasze po przerwie waka­
cyjnej rozpoczynają swą pracę. Ma­
chiną wiedzy na nowo w ruch zostaje 
puszczoną a tworzyć ma ona przyszłe 
pokolenia, zastępy nowe, młode, tak 
bardzo społeczeństwu naszemu potrze­
bne. Z wiarą i radością spoglądamy 
w przyszłość, pewni, że młodzież na­
sza, nie zawiedzie naszych marzeń, nie 
zejdzie z drogi na jakiej pragnęlibyśmy 
ją widzieć.

A droga to prosta:
Przez naukę i pracę do Wolności!
Ubiegły rok akademicki, ten pier­

wszy rok wskrzeszonego polskiego uni­
wersytetu; pozwala nam wierzyć w na­
szą młódź.

Jej praca studencka spotkała się z 
pochwałami profesorów, którzy kończąc 
wykłady w letnim semestrze, rozstawali 
się z młodzieżą, życząc jej aby praco­
wała tak, jak pracuje dotąd.

A studenckie zrzeszenia: Bratnie 
Pomoce i tyle innych stowarzyszeń wy­
działowych, związki sportowe i pismo 
,,P.o arte et studio", czyż nie dowodzi 
sprężystości jedynie naszej młodzi?

Więc wolno nam wierzyć w przyszłe 
pokolenie.

Z wiarą przeto, powłórzyć można 
słowa rektora Uniwersytetu Warsz. dr. 
J. Brudzińskiego, wypowiedziane przez 
niego w dniu 15-go listopada 1915 r., 
podczas uroczystego otwarcia Uniwer­
sytetu :

„...Gdy tak wszyscy i ciało nauczy­
cielskie i młodzież i społeczeństwo, oto­
czymy opieką i miłością tę odrodzoną 
naszą Alma Mater, ostanie się ona i 
zakwitnie, a pokolenia następne, spo­

zierając na nią z dumą, powtarzać bę­
dą sobie : i przyszły burze, i wiały wia­
try, i uderzały na on dom. a on nie 
upadł, bo był na opoce zbudowany".

L.

Z rdipycb stroi).
□  Żydzi n a  roli. Dorobiwszy się 

znacznych kapitałów na „operacjach” 
handlowych na początku wojny, niektó­
rzy żydzi zaczynają je lokować w zie­
mi, nabywając na początek majątki 
ziemskie i osady drobnej szlachty. Jak 
nam donoszą z Siedlec, we wsi szla­
checkiej łganie jeden z gospodarzy, p. 
Józef Cielemęcki, sprzedał żydowi swą 
osadę 3-włókową, za którą uzyskał do­
skonałą cenę, mianowicie 35 tysięcy rb. 
Inny gospodarz w tej samej wsi, p. Jan 
Kubicki, sprzedał tak samo żydowi swe 
dwuwłókowe gospodarstwo za sumę 
około 20 tysięcy rb.

Q  Z Płocka. Odbyło się tu po­
święcenie nowootworzonego semina- 
rjum duchownego. Caremanii poświęce­
nia dokonał J. E. Biskup Nowowiejski.

□  Z Lublina. Przy Tow. krajo- 
znawczem w Lublinie ma powstać 
wkrótce sekcja, poświęcona fizjografii 
Lubelskiego. Sekcja pragnie zjedno­
czyć w swem łonie wszystkie w Lubli­
nie i okolicy fachowe siły przyrodni­
cze ; ma również nadzieję pozyskania 
kilku specjalistów, z innych dzielnic 
Polski, przebywających obecnie w Lu­
blinie. Program prac sekcji przewiduje 
na razie odczyty, pogadanki, wycieczki, 
gromadzenie zbiorów przyrodniczych i 
założenie na terenie ogrodu miejskiego 
specjalnego alpinarium.

,Żydzi w samorządzie 
austrjackim“

Żargonowy dziennik warszawski 
„Warschauer Tageblatt” zamieszcza pod 
powyższym tytułem następującą infor­
mację o udziale żydów w samorządzie 
miejskim austrjackiej części K rólestwa: 

„W przyszłym miesiącu odbędą się 
we wszystkich miastach Królestwa Pol­
skiego, na terenie okupacji austrjackiej, 
wybory do samorządu miejskiego. Cała 
ludność podzielona została na kurje 
systemem proporcjonalnym. Ludność 
żydowska zaliczona została do kurji 
drobnych kupców i rzemieślników, i 
według ordynacji wyborczej żydzi o- 
trzymają w samorządzie miejskim 20*/•, 
czyli piątą część mandatów” .

Informację powyższą powtarza za 
żargonowem pismem warszawskiem ty­
godnik „Myśl żydowska", wydawany 
po polsku w Lublinie i zaopatrzywszy 
ją znaczącym nagłówkiem: „Czy być
może"? dodaje od siebą taką uwagę : 

„Przedrukowując powyższą notatkę, 
która wywołała poważne zaniepokoje­
nie w najrozmaitszych sferach społe­
czeństwa żydowskiego, chcemy jednak 
wierzyć, że pogłoska tak jest jedną z 
kaczek dziennikarskich, które ostatnio 
coraz bardziej zanieczyczczają szpalty 
pism. Należy się spodziewać, że gdy­
by informacja powyższa przybrała for­
my prawdopodobieństwa, społeczeństwo 
żydo'wskie znalazłoby w sobie dość 
taktu, by zająć godae stanowisko w 
wytworzonej sytuacji (I)”.

Krakowski „Głos Narodu* przyta- 
czając powyższe, dodaje od siebie na­
stępujące uwagi:

„Myśl żydowska* tłumi w sobie wi­
docznie wzburzenie na wiadomość, że 
tylko 20 prc. mandatów miejskich ma 
się dostać żydom, którzy w naszych 
miastach jak wiadomo, tworzą odsetek 
znacznie większy. Ze stanowiska pol­
skiego trudno rozstrzygaąć, co lepsze: 
sztuczna redukcja mandatów żydow­

skich, działająca, jak w Galicji, uspo­
kajająco, czy pełna liczba tych manda­
tów, któraby uzmysłowiła ślepym całą 
grozę rzeczywistości, istniejącej w na­
szych miastach.
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Sprzedam
szyld duży, tanio. K aliska 45 m. 8 . 1341

Pokój
um eblow any lub bez m ebli z  balkonem , św ia  
tłem  elektrycznem  i osobnem  w ejściem  zara’ 
do w ynajęcia. R enardow ska 47. 1342

Potrzebna t
meblowa używana szala z półkami. Wiadtiwr-A£.M 
w „Redakcji*,

Baraki Czerwone
do sprzedania po 120 kop , pud, pastew ne po 85 
kop pud. J . b iew niak , W iejska Nr. 2g. 1338 1 3

Pracownia gorsetów
S tefan ii Chorzelskiej przen iesioną zosta ła  na 
ulicę  M ałachow skiego, daw niej Fabryczną Nr. 16.
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Na aezon zimowy
W ielki w ybór kapeluszy w iedeńsk ich  i krajo­
w ych  p o leca  M agazyn m ód Natalji Ffirstenfeld  
B ędzin , S łe w ia is k a  22. P rzefasoaow yw a R o­
bota zagraniczna, ceu y  n izk ie. 1301-1-1

N ajw yżsi* w y­
grana w szczę­
śliw ym  w y­

padki

j e d e n  n i l j o i
■arak.

Rikiżaik
JZIZfŚtil.

Wygrane
gwarantu­

je
państwo.

P ierw sse ciągn ien ie od  11 do x3 października.

Wspaniałe szanse wygrania 
przedstawia

p reu  miast* Hambsrg gwarantowana wielka lo­
terja p ieiięina, w której

13 milionów 731,000 mk.
napewno musi być wygrane.

Nąjwiększa wygraaa w szczęśliwym wypadku 
wynssi

je d e n  m iljon  M k.
w i g l ę d n i *

Marek 900,000 
„ 890 000

880.000 
870,000

Marek 305,000 
303,000

860,000
850.000
840.000
830.000
820.000 
810,000

302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000
90.000
80.000 
70,000

Opróez tego  przypada de wylosow ania w iele  
w ygranych pe Mk. 60 0 0 0 , 60 .000 , 40 .000 , 30 .000 ,
20.000 . 10 0 0 0  i  t  d

W ogóle lo terja  składa się  ze 100.000 losów , 
t  k tórych 56 .020 , a satem  w ięcej jak połowa w  
ciągu 7-iu siągnioó stopniow o wylosow aną byó 
musi.

Z tej nadarzającej się  okazji, powinien każ­
dy skorzystać. aby w obocnych ciężk ich  ozasach  
prędko dojść do majątku.

W ysyłam losy  do I ciągnien ia po (rzędo­
wych cenach

TTTTMk.
z a c a N l o s . za pół losn

W. 2.50  
za ćw ierć losa

za poprzedniem nadesłaniem  pieniędzy przeka­
zem pocztowym, ryczący  sobis nabyć los, może 
zakomunikować o tern na odcinku przekazu poczto­
wego lub jednocześoie la p isa ć  pocztówkę.

Urzędowy plan losow ania zaopatrzony pie­
częcią  państwową, w którym oznaczone będą ko­
lejne ciągnienia i  w yszczególnione dokładnie
w ygiaae, przesyłam na życzenie gratis i  franko. 

‘ iłKażdy biorący udział otrzyma urzędową ta­
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu, 

biWygrane będą pod gwarancją państwową 
natychmiast wypłacone. 0  zam ówienia uprasza 
się  najpóźniej d o l i  października. 1261

Samuel Heckscher senr.,
Kantor bankierski

Ham burg (M 1145).

Teatr zimowy
ul. T e a tra ln a  2. 1192

pod dy kej- J. Zawadzkiego.
n

Z A W I A D O M I E N I E .
Zarządowi Teatru Zimowego udało się nabyć obraz wszechświatowej sławy p. t . :

A M I Ł O Ś Ć  M O J A  N I E Ś M I E R T E L N A ”
o b ra z  pow y ższy  d e m o n s tro w an y  b ę d z ie  w  T e a trz e  Z im ow ym  na w y łą cz n y ch  p ra w a c h  w łasn o śc i od czwartku d n ia  5 p a źd z ie rn ik a  rb ,

C en y  m iejsc  o d  50 k op . d o  25 k o p .

Redaktor odpowiediialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA.ZAGŁĘBIA" ul.jDęblińska Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


